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Jutro, N. M A R J I PANNY S z k a p l e r z n e j  
Poiutrze. Śgo Alexego Wyznawcy.

Jutro , w Kościele Parafjaluym  PANNY MARJI, 
na Nowem-Mieście, przypada doroczna Uroczystość 
N. MARJI PANNY Szkaplerza Śgo, k tó ra  odprawiać 
się będzie z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, Ka­
zaniami i Processjami, rano i po południu; a to w p ier­
wszy dzień Święta, w Niedzielę podczas Oktawy_ i na 
konkluzji Nabożeństwa. W inne dni o godzinie 9ej 
rano, odprawiać się będzie Wotywa śpiewana. Wpi­
sywanie się do Szkaplerza Świętego, każdodziennie 
przez JX. Promotora, dopelnianem zostanie. Pierwsze 
Nieszpory dziś o godzinie 4ej.

— Ju tro  także w Kościele po-Karmelickim, na 
Krakowskiem-Przedmieściu jako w Uroczystość N. ™  ś t a n i ^ a ^ t ó a ,  obywatela z Augustowa, od- 
MARJI P. S z k a p le r z n e j ,  odbyw ać się; będzie1 N abożen  _ p ^  g „N żilłobne za jeg0 duszę; n a  któ-

ie  p o J w .  W  Familię i Znajomych 
Takież Nabożeństwo za duszę ś  p. Stanisława Głady-

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adju­
tan t Pał/rui, z Włocławka; Rzeczywisty Radca Stanu 
Agafonow, z Piotrkowa.

— W rocznicę skonu ś-P- Franciszkakw ieta ,b .P ro- 
fessora Filologji Słowiańskiej w Szkole Głównej W ar­
szawskiej, t. j. we Wtorek, dnia 18go b. m., o godz:10 
z rana, odbędzie się w Kościele Śgo K r z y ż a  żałobne 
Nabożeństwo za spokój jego duszy; na które zaprasza 
się Kolegów, Przyjaciół, Uczni i Z^jajomych zgasłego.

— W dniu 18 b. m., t. j. we Wtorek, o godzinie 9 ya 
w Kościele Pragskim, jako w rocznicę śmierci

w ciągu zaś trzech ostatnich dni, kończących oktawę 
Uroczystości, to jest d. 21, 22 i 23 b. m , odprawiać się 
będzie 40to godzinne Nabożeństwo, a w inne

^ . 1 * » • TIT - i... ... r. A łYAflpoczątkowe tygodnia, codziennie Wotywa, o & 
lOtej z rana. ____

dni 
godzinie

sza, odprawione będzie o godzinie 9tej w Kościele po- j 
Bernardyńskim  w Warszawie. (10,812.)

— Dziś nastąpiło zamknięcie roku szkolnego A ka-j 
demickiego w szkole Głównej Warszawskiej.

— Dziś wybór pierwszy obrazów do losowania prze-] 
znaczonych dla członków Towarzystwa Zachęty Sztuk? 
Pięknych.

— Na Pensji Jana Barszczewskiego przy uli: N owy- i 
Świat N°1272 (5), odbył się examen roczny d. 3b.m ., 
na którym  następujący uczniowie otrzymali nagrody

— Magistrat Miasta Warszawy. — Naznaczony na 
miesiąc Lipiec pobór opłaty Wodociągowej za r. b. 
z domów w promieniu dwustu i trzystu sążniowym o.i 
Zdrojów publicznych położonych, oraz tych do których 
woda z wodociągu jest wprowadzoną, rozpoczęty już 
został w Kassje Dochodów Skarbowych m iasta W ar­
s z a w y ,  M agistrat zatem wzywa Właścicieli pomienio- ^ ____  ̂ .....................

nych domów, ażeby z uiszczeniem takowej opłaty do w x iążkach: z klassy w stępnej: Babiński Franciszek,
tejże Kassy pospieszyli. — P.O. Prezydenta, Jenerał- D e m b i ń s k i  Stanisław; z kl: I :M irn y  Władysław, T ur-
uego Sztabu. Jenerał-M ajor, Witkowski. — Naczelnik czynowicz Leonard; z kl*. II* Pilecki ̂ A.n ̂ n i ,  Koźmin-
Kancellarji, Luceń&ki. (G. P.)______

— W arszawski Ober Policmajster. —- Na zasadzie 
przepisów stanu wojennego, sprowadzanie z zagran i­
cy siarki, saletry, ołowiu, cyny, kos, noży do maszyn, 
następowało za wydanem na każdy raz upoważnie­
n iem " piśmiennem. Obecnie Namiestnik Królestwa 
rozkazać raczył odmienić dotychczasowy porządek 
i pozostawić na przyszłość swobodne sprowadzanie 
tych materjałów z zagranicy, przy zachowaniu jedynie 
prawideł ustawą celną przepisanych, bez wymagania 
oddzielnych na to pozwoleń władzy policyjno-woj­
skowej. O decyzji powyższej Namiestnika Królestwa 
podając do publicznej wiadomości, nadmienia, że je ­
dnocześnie policja tutejsza otrzymała rozkaz, iżby 
transporta wymienionych materjałów swobodnie prze 
puszczano bez wymagania świadectw policyjnych.—
Warszawa dnia 2 (14) Lipca 1865 r. — Świty JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI jenera ł major, 
baron  hrederyks. (G. Polic).

— W arszawska Szkoła Główna w dniu 16 (28) Czer­
wca r.b ., udzieliła patent wykwalifikowanemu przez 
jej Wydział Lekarzowi, P. Tadeuszowi Żłobikowskie- 
tnu. (D. W.)

ski Ignacy, Romocki Stefan;' z kl: III: W asiutyński 
Zygmunt Luceński Alexander, M inter Stanisław; 
z kl: lV r’ Kahl Jan  -  Pochwały w listach : z klassy 
w stępnej: Morsztyn Kazimierz, liokopow icz Jozef; 
z k l : I : Janiszewski Roman, Ostrowski Juljusz; z kl: I I : 
Blum Lucjan, Marehwiński Józef, Michelis Gustaw , 
Rozmanith Alexander; z k k I I I :  Szczuka Andrzej, Le 
śniewski Walery; z kl: IV : Schouppe Józef.

— KI. Chr. B ro n iew sk i  w y c h o w u j ą c y  m ło d z i e z  m ę z k ą ,  
przen iósł się  w r a z  z  za k ła d e m  swoim N aukow ym  Pr: z d o ­
mu N r 391 po-W izytkow skiego, do domu S S r ó w  Oleksiń-  
skich j>od N r  1 2 9 4 ,  n o w y  2 8 ,  przy u licy N ow y-Ś w iat  
w W arszawie; p r z y j m o w a ć  b ędzie jak  dawniej m ło d z ie z  d o­
brego prowadzenia na zupełną  e d u k a c ją  ja k  rów nież i  ucz  
n ió w  uczęszczających  do G im n a z ju m  na utrzym anie z do­
zorem  opiekuńczym , za  um iarkow ane w ynagrodzenie. W tym  
zak ładzie na egzam inie rocznym , za  pilność w naukach i 
dobre spraw ow anie s ię , następujący w yehow ańcy otrzym ali 
nagrody i  pochw ały w k siążk ach  i listach: B lum enthal Ja  
kób, Serw atow icz Karol; zaś w sam ych listach  pochwalnych: 
Stypułkow ski A lo izy , T yrchow ski W ład ysław  i Piotrowski 
K onstanty. ( 10 ,738).

— Pojutrze, o godzinie Gej po południu, odbędzie 
się W izyta Jeneralna w Ochronie X lllej przy ulicy 
Dzielnej pod Nrem 2358. I



— Zarządzający Instytutem  Głuchoniemych i  Ocie­
mniałych w Warszawie.— Podaje do wiadomości po­
wszechnej, że od dnia 3 (15) Sierpnia r. b. wakować bę­
dą w Instytucie stypendia tak  Skarbowe jak  i miejskie, 
a  mianowicie: a) dla Głuchoniemych: skarbowych 2, 
z  Gubernji W arszawskiej 5, Radomskiej 1, Płockiej 1, 
Augustowskiej 3; b) dla Ociemniałych: z Gubernji 
W arszawskiej 1, Radomskiej 1, Lubelskiej 2, Płockiej 
1, Augustowskiej 1. Razem dla Głuchoniemych wa- 
kaasów 12, dla Ociemniałych 6. Rodzice więc lub 
O piekunowie, życzący dzieci swe lub wychowańców 
umieścić bezpłatnie w Instytucie, winni zgłosić się 
o  to na piśmie do zarządzającego Instytutem , lub w ła­
ściwych Rządów Gubernialnych i złożyć dowody na­
stępujące: 1) M etrykę chrztu lub urodzenia udowo- 
dniającą, że kandydat nie jest starszym  nad la t 13, 
an i młodszym od la t 8miu, tacy tylko bowiem na sty- 
pendja przyjmowani być mogą. 2) Świadectwo leka­
rza  Rządowego, że kandydat je s t rzeczywicie głucho­
niemym lub ociemniałym, i że ślepota jest nieuleczo- 
ną; że miał ospę naturulną lub szczepioną, że nie po­
dlega żadnej chorobie chronicznej lub zaraźliwej, i że 
władze umysłowe są w stanie normalnym. 3) Świa­
dectwo miejscowej Władzy Policyjnej, że kandydat 
objęty jest sta łą  księgą ludności m iasta lub wsi Kró­
lestwa Polskiego; kandydaci nie będący rodem z Kró­
lestwa, mogą w razie nie zajęcia wakansów przez 
mieszkańców” stałych, być przyjęci za upoważnieniem 
lub z polecenia Wyższej Władzy. 4) Świadectwo ubó­
stwa udzielone przez dwóch osiadłych obywateli i przez 
W ładzę miejscową poświadczone. 5) Kandydaci wy­
znania niekatolickiego, winni prócz tego złożyć de­
klarację Rodziców lub Opiekunów, że przyjmują na sie­
bie obowiązek zabierania swych dzieci lub wychowaw­
ców w Niedziele i Święta doKościoła swego wyznania. 
Nadmienia się przytem, że stypendyści nie potrzebu­
ją  żadnej m aterjalnej pomocy od swych rodziców, 
Insty tu t bowiem zaspakaja wszelkie ich potrzeby. Pen- 
sjonarze przyjm ują się do Insty tu tu  za złożeniem po­
wyższych dowodów” oprócz świadectw wymienionych 
pod 3 i 4, i wnoszą opłatę roczną po rs. 150 w dwóch 
ratach półrocznych z góry, za co otrzym ują naukę, 
utrzym anie, pomoce naukowe, odzież, bieliznę, obu­
wie i pomoc lekarską. Uczniowie przychodni opłacają 
po rs. 15 rocznie w dwóch ratach półrocznych z góry 
i składają tylko m etrykę chrztu lub urodzenia. Ż ą­
dający uwolnienia od" opłaty szkolnej, składają świa­
dectwo ubóstwa, wskazane pod liczbą 4. K urs nauk 
rozpoczyna się z d. 3 (15) Sierpnia r. b. — W arszawa, 
d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1865 r. — Radca Stanu, 
J. Papłońsfci. (Dz. W ar.)

kiedy w pismach publicznych podnoszoną 
je s t niejednokrotnie kwestja ulepszenia bruków 
w 11 arseawie należy nam  wspomnieć że z razu w W ar­
szawie  bruki w stosunku dosyć ograniczonym zap ro ­
wadzane były. Znaczniejsze ulice dopiero na mocy 
postanowienia Sejmu z r. ig ą s  polecono stanowczo 
zabrukować, i koszta tej roboty włożono na m ieszkań­
ców miasta, uwaluiając jednak od tego ciężaru dwory 
s z la c h e c k ie .  Później, a mianowicie w r. 1685, powo­
łan e  dopiero co prawe, nowemu uległo zatwierdzeniu, 
a  wówczas już wszyscy właściciele domów, niewyłą-
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czając szlachty, duchownych i urzędników, zobowią­
zani zostali do ponoszenia kosztów brukow ania uli&. 
Dla dopilnowania wykonania tego prawa, zamianowa­
no komissję Brukową, k tóra  w r. 1784, kazała pomie­
rzyć posiadłości miejskie i taryffę brukową ustanowi­
ła, przyczem znaczniejsi obywatele miasta, pomoc jej 
swą nieśli. Ogólny z tej taryfy podatek wynosił do 
roku 1828 złotych 64,396. W roku pominionym 
1828 taryfę udokładniono i skutkiem  tego, podatek 
brukowy podniósł się do złotych 200,000. Obie po­
wyższe taryfy w tern były wadliwe, że pierwsza ze 
względu na drobiazgowe ocenianie dochodów z do­
mów ulicom przyległych była zbyt skomplikowaną, d ru ­
ga zaś przyjmująca za zasadę długość frontów, często­
kroć okazała się, w zastosowa niu niesprawiedliwą. N ie­
dogodnościom tym położyła tamę, taryfa z r. 1840, k tóra 
possesję miejskie dzieląc na 10 klas, upraszcza rozkład 
a zarazem uwzględnia stosunkową zamożność w łaści­
cieli possesji. B ruki w Warszawie są trojakiego ro ­
dzaju: bruk zwyczajny, kostkowy i adamizacja, ten o- 
sta tn i jako w mieście niedogodny, usunięty zostaje 
z ulic głównych. Wspomnieć tu. także należy o p ró ­
bach b ruku  drewnianego na Krakowskiem Przedmie­
ściu przy Poczcie i żelaznego na ulicy Czystej. Co do 
chodników (trotuarów) flizowych, takowe zaczęto za­
prowadzać w r. 1824 na Krakowskiem Przedmieściu 
wprost Karmelitów i przed Mennicą. Później w oko­
licach pałacu Mostowskiego ułożono chodniki z cegły, 
lecz ten niepraktycznym się okazał. Nakoniec w roku 
1834 zaczęto urządzać chodniki z m arm uru krajowe­
go, naprzód od kolumny Zygmunta do Trzech K rzy­
ży, do ogrodu Krasińskich, do Banku i na ulicy 
Wierzbowej. Smołowcowych chodników, próbować 
zaczęto w r. 1837, z rozmaitym jak  dotąd skutkiem. 
To tylko pewna, że chodniki sraołowcowe przy ulicy 
Elektoralnej, wzdłuż gmachów Bankowych i M arszał­
kowskiej, okazały się nietrwałemi. Do roku 1855 u- 
kładane były podwójnym rzędem chodniki z m arm u­
ru  krajowego, sprowadzanego z Chęcin, lecz i te w u- 
życiu niebyły długo trw ałe i przedstawiały tę  n iedo­
godność, że przez prędkie wyślizgiwanie się stawały 
się szczególniej w porze zimowej, przyczyną częstych 
wypadków upadnięcia przechodniów. Od roku 1855 
zaczęto wprowadzać w użycie chodniki z kam ienia 
piaskowego sprowadzanego z rozmaitych kopalń k ra ­
jowych, i takowe ułożone w podwójnym rzędzie obok 
siebie, były na nich: Miodowej, Królewskiej, W ie­
rzbowej i innych, lecz i te  przez prędkie wyżłobianie 
się od chodzenia po nieb, okazały się bardzo nie­
trwałem i i dziś zupełnie są zaniechane. W ostatnich 
dopiero latach, zaczęto układać trotoary z tafli gran i­
ty wych, zajmujących pojedynczo całą szerokość tro- 
toaru, przez co zapobieżono wyginaniu się i prędsze­
mu zużyciu. Kamień na trotoary wspomnione, sprowa­
dzony jest z kopalń Stróhlen, niedaleko od W rocła­
wia, i przewyższa trwałością i dogodnością w chodze­
niu, wszystkie dotychczas używane gatunki kamienia.

■ — Um iejętna naprawa i odświeżanie posągów w S a­
skim Ogrodzie, powołuje wiele osób do zapytywali, 
komu przyprowadzenie tych posągów do obecnego ich 
stanu zawdzięczamy. Przypominamy zatem ciekawym, 
iż w swoim czasie donosiliśmy już, że odnawianie tych 
figur dokonał z polecenia JW. Prezydenta Miasta, Pan
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Zwieback, znany już oddawna z biegłości w swej sztu­
ce Rzeźbiarz i Snycerz, który metylko wiele robot 
z kam ienia w kraju i Cesarstwie uskutecznił, ale tak ­
że z drzewa w prześlicznie rzeźbionych sprzętów wyra­
bia wiele ostatnich mianowicie czasach, P .  Zwieback, 
m iał zamówionych kilka ołtarzy, k tóre  nader s ta ­
rannie i z prawdziwie artystycznem  poczuciem wy­
rzeźbił. Pracownia P. Zwiebacka jest na rogu ulicy 
Bednarskiej i Furm ańskiej.

— Niedawno w piśmie naszem wspomnieliśmy o te ­
gorocznym zjeździe w Bushu i o ulepszeniach w tym 
zakładzie przez miejscowy Zarząd poczynionych. Bus  ̂
ko, jak  tego ślad w aktach urzędowych i kronikami 
znachodzimy, już w roku 1200 istniało jako wioska 
w której Wit Biskup Płocki Herbu Junosza fundował 
Klasztor N orbertanek. Leszek Czarny podniósł w r. 
1287, tę wieś do rzędu miast. Władysław Jagiełło 
z Jadwigą jadąc do Krakowa kilka godzin w Bushu za­
bawił. Klasztor N orbertanek w czasie zapasów z Dys- 
sydentam i zniszczony, na nowo w r. 1595 przez Bisku­
pa Krakowskiego Radziwiłła podniesiony został. Co 
do solanek Buskich, na użyteczność ich, dopiero w r. 
1776 wskazał Ksiądz Franciszek Ossowski. Zapro­
wadzono więc warzelnię w r. 1778, lecz dla małej sto­
sunkowo wydajności, zakład ten upadł. Dopiero Akcjo- 
narjusze pod przewodnictwem ś. p. Doktora Knocha, 
zakład ten jako Kuracyjny, rozwinęli.

— Przed niedawnym czasem pisma doniosły o wy- 
rabianem przez P. Osterloffa piwie pszennem lufco- 
wem, z uwagą zarazem , źe je s t daleko zdrowsze 
i smaczniejsze aniżeli Bawarskie. Dziwnem jest, że 
dotychczas piwo to nie upowszechniło się jeszcze, 
zwłaszcza iż ogólne było życzenie zastąpienia ciężkie­
go Bawara, jik iem  dobrem stołowern piwem. N atra­
filiśmy wypadkiem na nie w handlu Pana Dymko w- 
skiego na Nowym-Świecie Nr 1303, a że jest istotnie 
takiein, za jakie je  podano, radzibyśmy mieć ten t ru ­
nek na wszystkich częściach miasta. Nawiasem tylko 
zwracamy uwagę do kogo należy, na zby„ wygórowaną 
jego cenę. , . ,

— Wspomnieliśmy niedawno o ulęgmętem potwor - 
nem cielęciu z trzem a nogami, które okazywane być 
m a na Nalewkach; owóż wypadki tego rodzaju nie są 
nowiną. Długosz wspomina, że w r. 1269, Krowa wy­
dała na świat Cielca z dwoma psiemi łbami, jeden jak  
zwykle a drugi około ogona. Cielec ów miał nógsiedm 
i sierść szczególniejszego rodzaju. Bielski znów w kro ­
nice swojej opowiada, że w Brankowie pod Radomiem 
ulągł się cielec z Lwią głową i piersiami kosmatemi, 
k tóry  ryczał i zębami zgrzytał a żył dui ośm.

— Na Petersburgską scenę,zaangażowano śpiewaczki: 
Panią Markillo, oraz Pannę Jaszczyńską, k tóra  wy­
stępowała kilka la t z rzędu z wielkiem powodzeniem 
na wielu pierwszorzędnych scenach Włoskich, pod 
nazwiskiem Broni. Do baletu zaś zamówiono Panię 
Grancow, Rossjankę, k tóra  wychowała się zagranicą 
i występowała z powodzeniem na wielu Niemieckich 
scenach. Pani Grancow, je s t jeszcze bardzo młoda, 
m a nie więeej jak  la t 19, posiada przyjem ną powierz­
chowność i talent.

— Obecnie każde miasto powiatowe Gubernji W i­
leńskiej zaopatrzone zostaje w wyborowe i kompletne 
narzędzia ogniowe, nawet nie Powiatowe m iasta jak

Dzisna i Radoszkowicze także otrzymają podobne na­
rzędzia.

— W dzień Śgo J a n a , Papież poświęcił p łaskorzeź­
bę P. Bolesława Syrewicza, przedstawiającą Chrzest 
ZBAWICIELA, do Warszawy przeznaczoną, O jciecśw . 
w tej okoliczności P. Syrewicza pochwalił serdecznie 
i pobłogosławił. Jest to w rzeczy samej znakom ita p ra ­
ca, i miody artysta, zdobył sobie od razu wyższe s ta ­
nowisko w sztuce. Postacie CHRYSTUSA i faryzeu­
szów są wyraziste, wspaniałe, można powiedzieć r u ­
szają się i stąpają. Witamy z duszy nowego artystę  
i życzymy, by tak  świetnie rozpoczęty zawód przedłu­
żał na chwałę społeczeństwa.

— W  jednym z ostatnich numerów IlluslracjiFran- 
cuzhiej znajduje się w dalszym ciągu Kościołów K ra­
kowskich rycina Kościoła Katedralnego w temże mie­
ście.

— Przy odnawianiu wieży miejskiej w Opawie, 
w gałce starożytnej zamieszczonej na jej wierzchołku, 
znaleziono różne osobliwości i dawne dokumenta, 
między którem i jeden nader żartobliwej treści, w któ- 
rym Xiążę Mieczysław w 1165 roku, w dzień Sgo 
B o n i f a c e g o , z  uwagi na liczne zasługi płci Pięknej, 
zakazuje mianować je  wyrazem „W eib” i natom iast 
poleca Niewiasty, „Frawe” nazywać; dozwala im także 
zbierać się razem i na współkę tłuste prosięta lub 
szczupaki kupować, i piec na rożnie ciasta z jajam i, 
zastrzega tylko, aby nie jadły prosiąt inaczej ja k  do­
brze faszerowanych, ciasta zaś aby były suto rodzen- 
kam i nadziane.

— Dnia 14 Czerwca znaleziono w okolicy Trzciela 
w rowie na polu mnóstwo srebrnych monet, które bli- 
zko funt ważą; większa liczba tych monet pochodzi 
z czasów panow ania Króla Zygmunta III.,od 1587do 
1632 i Jana Kaźmierza od 1648 do 1668 r., niektóre znich 
są Austrjackie z czasów Ferdynanda II. od 1611 do 
1637 i Ferdynanda III. od 1637 do 1657 r  , ja k s ię z d a ­
je zakopano te  pieniądze w r. 1655 gdy Szwedzi sp a ­
lili Trzciel tak  dalece, że przez 6 la t miasto nie było
zamieszkałe.

— W ostatnich dniach z. m., stowarzyszenie W ie­
deńskich kupców i przemysłowców, otrzymało kon­
cesję najwyższą na założenie w Wiedniu „pierwszego 
Austrjackiego towarzystwa przywozowego i wywozo­
wego ”, z kapitałem  miljona reńskich. Założyciele 
wnosząc prośbę o koncesję, mieli przed oczyma podo­
bne towarzystwo w Szwajcarji, kióre w zakresie la t 
niewielu otwarło dla produktów Szwajcarskich najod­
leglejsze punkta odbytu i przyczyniło się tern g łó ­
wnie do podniesienia przem ysłu swego kra ju  na ogro­
mne rozmiary.

— Najlepsze organy w tych czasach zrobili Bracia 
Szulc w Paulencelle, dla Miasta Doncaster w Anglji. 
Organy te m ają 5 m anuałów, 150 rejestrów, i koszto­
wały 28,000 reńskich.

— Dnia 3 b. m. w Tarnowie (w Galicji), wybuchł 
pożar w tamtejszym Ratuszu, skutkiem  zapalenia się 
nafty, k tó ra  oświecała miasto. Pani Aniela Hałdziń- 
ska, utrzym ująca na placu Katedralnym magazyn, 
biegnąca na pomoc mężowi, padła bez czucia przed 
samym Ratuszem i w krótce zmarła.
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— W Kollegjum lekarzy płci żeńskiej, w Nowym- 
Yorku w dniu 1 Marca r. b., 15 dam otrzymało pro­
mocje doktorskie. Damy te odbyły zupełny kurs le­
karski tak jak  jest przepisany dla wszystkich studen­
tów. Pan Greeonough wręczył każdej doktorce nowo 
kreowanej dyplom który one przyjęły wraz z zobowią­
zaniem się, jakie w innych razach zwyczajna przysię­
ga lekarska nakłada, że z dokładnej nauki medycyny, 
nie zrobią nieprawnego użytku. Professor Dunbar 
uczynił uwagę w mowie swojej, że prawie dwie trze­
cie części chorych w Nowym Yorku, stonowią kobiety 
i dzieci, że chorób kobiecych lekarze nierozumieją 
dobrze, leczenie ich przeto powinnoby być oddane le­
karkom gruntownie usposobionym.

— W Gąbinie (w Prusach Wschodnich) na walnem 
zebraniu z dnia 15 z. m. b. r., Towarzystwo Rolnicze 
postanowiło dwa razy tylko do roku, wydawać swoje 
pismo. Połączona z tem walnem zebraniem wystawa 
zwierząt domowych miała także miejsce. Wystawiono 
około 100 koni. Wysoko doprowadzona przez mniej­
szych właścicieli chodowla koni uderzającą była nad­
zwyczajnie. Pierwszą honorową nagrodę otrzymał 
P. Frentzel za wychodowanego przez siebie ogiera 
„Gentleman”.

— Pewien Amerykanin obliczył, że gdyby dług ca­
ły, Stany Zjednoczone ciążący, przyjąć zaokrągłąsum- 
mę 4,000,000 dollarów w srebnej monecie, to rachu­
jąc po 66 dollarów na minutę i poświęcając na to 10 
godzin czasu dziennie, jeden człowiek potrzebowałby 
365 lat i 40 dni. Gdyby zaś układano tę summę 
w monecie, to zapełniłaby 63,500 wagonów towaro 
rowycb, licząc na każdy po 40 centnarów, gdyby zaś 
układano je, jeden dollar obok drugiego, to ponieważ 
8 dollarów zajmuje jedną stopę przestrzeni, możnaby 
całą kulę ziemską temi dollarami opasać 4ry razy 
w koło.

— Jakiś P. Guttentag, ogłasza ciągle w gazecie 
Szlązkiej, iż z powodu l i c z n y c h  zamówień do Polski 
starej odzieży, nabywa takową w znacznej ilości. Nie- 
słyszeliśmy wcale, aby stare Wrocławskie odzienie 
tak miało być dla nas pokupnym towarem, owszem, 
mniemamy, iż gdyby jaki przedsiębierczy Gutten­
tag u nas się znalazł, mógłby dobrą spekulację na 
starej zrobić odzieży, którą zwykle, zwłaszcza też su­
knie Damskie, bezcennie marnujemy, Tym towarem 
chętnie mu służyć możemy. Paryż skupuje stare 
suknie i wysyła do Ameryki, możemy iść za jego przy­
kładem. Istotnie sklep, gdzieby za słuszną cenę naby­
wano i sprzedawano suknie Męzkie i Damskie już no­
szone, a do użytku zdatne, mógłby mieć powo-

Onegdaj, na examenie uczniów Szkoły Felcze­
r ó w  cywilnych przy Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS istnie- 
jąceji ukończyło kurs całkowity dwuletni, uczniów 26, 
z których ze stopniem celującym: Baranowski Józef, 
Goldstein Jozef, Korzeniowski Stanisław i Zwejgbaum 
Alexander.

— Z liczby 82 łyżew żelaznych dla mostu pod Włocław­
kiem, budowanych przez fabrykę, machin Żeglugi Pa­
rowej na rzekacn Królestwa, 32 łyżew jest już spu­
szczonych na wodę, 40 stoi na rusztowaniu, a pozo­
stałe 10 będą najdalej ukończone dnia 20 Sierpnia r.b.

Łyżwy te żelazne, ważą po 280 pudów, a zanurzają 
się tylko 18 cali pod największym ciężarem. Podobny 
do mostu stanąć, mającego poi Włocławkiem, jest 
most pod Manheimem za Moguncją, już od lat 14stu 
z wielką dogodnością publiczną, istniejący. Roboty 
około mostu Włocławskiego faszynowe i grabarskie 
za 5 tygodni ukończone będą. Spodziewać się więc 
należy, że w początkach Września most rzeczony 
otwarty już zostanie.

— Z nadeszłych drogą telegraficzną wiadomości
0 główniejszych premjach, jakie wygrane zostały przy 
obecnym losowaniu nowej pięcio-procentowej wewnę­
trznej pożyczki premiowej Cesarsko-Rossyjskiej, oka­
zuje się, że jedna z głównych wygranych rs. 75,000, 
przypadła na Warszawę.

— Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców
1 Opiekunów, iż na mocy udzielonego mi pozwolenia 
przez Wysoką Komissję Oświecenia Publicznego, otwie- j 
ram Pensję Wyższą żeńską pięcio-klassową, przy ulicy 
Krako:-Przedm:, w pałacu Hr: Potockiego Nro 415.—
W ogrodzie należącym do zakładu, urządzona została 
gimnastyka dla ruchu i zdrowia dzieci. -  Zapis uczeń- , 
nic, zaczyna się od dnia 15 Sierpnia. —Anna z Jacuń- 
skich Jasieńska.

— Ogródek Tivoli prawie codziennie teraz bywa 
napełniony, sprowadza tam po największej części pu­
bliczność Niemiecką Sextet muzykalno-dramaUjczny... ; 
pod dyrekcją P. Bergen. Usiadłszy wygodnie można 
słyszeć arje, duety, tercety, walce, kontredanse, i t. d. 
przeplatane scenami pojedynczemi, na wzór znanego
u nas „Levaseur‘a, a odgrywane prez PP. Bergen  i Klisz.
Temu ostatniemu nieodmawiamy zdolności, mógłby ■ 
on nierównie korzystniej występować w rolach komi­
cznych, na scenie jakiego mniejszego teatru niemie- I 
ckiego.

— W dniu wczorajszym w ciągnieniu Iszej klassy 
105 Loterji Klassycznej, wyszły następujące wygrane: 
Nro 1,571, rs. 8,000, u kollektora Mendelsohn Jukie- 
ra w Warszawie, Nr 11,814, rs. 3,000 u kollektora 
Pechkranz w Warszawie, a sprzedany w kantorze 
Stiikgolda w Warszawie, Ner 14,851, rs. 2,500 u kol: 
Katzenngold w Bendzinie, Nr 9,249, rs. 2,000 u kol: 
Follmanna Lewka w Warszawie, Nr 14,272, rs. 1,000 
u kollektora Dawidsohn Józefa w Warszawie, Nr 1,255, 
rs. 500; Nra 8,094 i 9,609 po rs. 200, a Nra 1,135, 
2,526, 2,930, 3,536, 7,394, 15,685 i 16,056, po rubli
srebrem 100.

— StanisławRośeiszewski, Rejent Kan: Ziem: Gub: 
Warszawskiej w Warszawie, poprzednio w Kaliszu 
w tymże stopniu urzędujący, otworzył już swą Kan- 
cellarję w gmachu Sądu Appellacyjnego, na drugiem 
piętrze. (10,811.)

— Xięgarnia A. Lewińskiego, przy ulicy M iodowej 
pod filarami, odebrała na skład główny W zory Kalli- 
grafji T. Kosińskiego, na których rabatu 2 0 %  ustę­
puje.

— W dniu onegdajszym, w domu pod Nrem 732, 
przy ulicy Leszno, pies wściekły pokąsał staro z. Jakó- 
ba Goldflama, syna krawca, lat lic ie  wieku liczącego, 
który zaraz doszpitala starozakonnych na kurację ode­
słany został, psa zaś zabito. (G. Polic.)

— Złożono w Redakcji Kur jera Warszawskiego od 
M. P. rs. 1 dla Oborskiej, pod Nrem 432, na 5 piętrze.
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Wiadomości Zagraalczne.
ANGLJA. Londyn 10 Lipca. K rólowa zam ierzała 

dziś po po łudn iu  udać się z W indsoru  do O sborne.— 
Królowa N iderlandzka bawi tu  ciągle, zwiedza wszyst­
kie osobliwości stolicy, przyjm uje zaprosiny od zna­
kom itszej szlachty tu tejszej, a  od wczoraj ma przy so­
bie syna, K sięcia O ranji. — H r. B ernsto rff poseł P ru ­
ski w yjechał wraz z m ałżonką n a  k ilka  tygodni do 
T unbridge-W ells, o godzinę drogi koleją żelazną od ­
ległego od stolicy. — W większej części okręgów wy­
borczych Londynu, rozpoczęto ju ż  czynność wyborczą, 
najprzód  przez ta k  zw aną akcję wyborczą, to  jest 
przez w ybór za pośrednictw em  podnoszenia rąk . P rzy- 
tem  m aśsy oświadczyły się: w City za PP. Crawford, 
G óscheu, R otszyld i Lawrence; w W estm inste r za PP. 
Mill i G rosvenor; w M arylebone za PP. Levis i Cbam- 
ler; w Tower N aueltes za P. H ughes. Decyzją jednak  
osta teczną nie podnoszenie rąk , ale głosow anie osobi­
ste, stanow i. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. P aryż 10 Lipca. „M onito r'1 z powodu 
zgonu W ielkiej Księżnej Zofji B odeńskiej, ogłosił 
a rtyku ł, w którym  oddaje najwyższą cześć wysokim 
cnotom  zm arłej Księżnej, oraz jej niewyczerpanej do­
broczynności.— „ P a y s“ donosi, że M arszałek  Mac-Ma- 
hon k ilk a  dni tylko zabaw i w P aryża . Po wyjeździe 
Cesarza do F on taineb leau , powróci on do A lgierji, na 
czekającym  go w M arsylji s ta tk u  Panam a — „ P a tr ie “ 
o trzym uje wiadomość, że Cesarz M aksym iljau tym  ro ­
dzinom  z Luizjany, k tó re  się chcą osiedlić w Meksy­
ku, poudzłelał znaczne Koncesje grun tów  w Y ukatan , 
pom iędzy M erida i Campeche. — Je n e ra ł F a id h erte , 
właściwy założyciel kolooji francuzkiej w Senegalu, 
rów nającej się F rancji, pod względem  przestrzen i, 
złożył u rząd  G ubernato ra  i znajdu je się obecnie w P a ­
ryżu, gdzie n a  osta tn iem  posiedzeniu tow arzystw a jeo- 
graficznego uczczono go owacją. — Cesarz wyjeżdża 
we Środę 12go, a  ra d a  m inistrów  odbyw ająca się 
zwykle w tym  dniu, nas tąp i ju tro ,iż b y  zostaw ić C esa­
rzow i swobodniejszym  dzień w yjazdu.— D ziś J . C. Mość 
przy jm ow ał n as tęp n ą  ko le ją  trzy  znakom itości, k tó ­
rych ko le jna obecność w T uilerjach  może m ieć mniej 
lub  więcej bezpośredni zw iązek z kw estją A lgierską: 
M arszałka Mac-Mahon, M argr.C baseloup L aubat, oraz 
A bd-el-K adera. P rzypom inam y, iż k rąży ła  wieść, 
dość n iepraw dopodobna, jakoby  P. Chasseloup L a u ­
b a t m ia ł zastąp ić w urzędzie G uberna to ra  Jen era ln e - 
go A lgieru M arszałka  Mac-Mahon. — P. Behic m in i­
s te r  robó t publicznych, ja k  zapew niają , m a się udać 
do Suez, dla obejrzen ia tam ecznych robót, i złożenia 
Cesarzowi spraw ozdania o stan ie  owego p rzed się ­
wzięcia. W przód udał się on do wód Pfeffers, w k an ­
ton ie Gryzonow. — P ułkow nik L aford  wyjechał do 
M eksyku, gdzie m a uorganizow ać żandarm erję  m ie j­
scową. Również słychać, że m a się tam  udać H rab ia  
Coetlogon, daw ny Prefekt, dla uporządkow ania s łu ­
żby adm inistracy jnej. — P. H aussm ann  nie zdołał się 
porozum ieć z bank ieram i tu te jszym i co do pożyczki 
m iasta  P aryża .— D oniesienia o następstw ach  nieszczę­
śliwego w ypadku n a  kolei pod B e rre ,b y ły  nieco p rz e ­
sadzone. K om panja kolei m orza Śródziem nego, p ro ­
s tu je  dziś w dziennikach  takow e, donosząc, że trzy  o-

sób, z k tó rych  dwie były w służbie kom panji są  zab i­
te, a  7, czy 8 ranionych. (Ind. Bel.)

GRECJA. Ateny Igo Lipca. Z P aryża przywieziono 
tu  sześć dział gwintowanych, k tó re  b an k ie r B altazzi 
podarow ał rządowi G reckiem u. Jeden  z najn iebez­
pieczniejszych bandytów, k tóry  od la t dwóch niepo­
ko ił prow incję Liw adję i Beocję, został onegdaj u jęty 
i przyprow adzony do A ten. (Schl. Ztg.)

H ISZPA N JA . K orrespondencje z  M adrytu  zda ją  
spraw ę z posiedzenia Kortezów, n ak tó re m  P. N ocedal, 
w im ieniu  neokatolików  H iszpańskich rozw ijał p ro ­
pozycję n ieprzyjazną, uznauia K rólestw a W łoskiego. 
M in ister spraw  zagranicznych odpowiedział n ad e r e- 
nergicznie i jasno  na pro testacje  i groźby s tronn ic tw a 
klerykalnego. W ykazał on nietylko, że kw estja u zn a­
nia K rólestw a W łoskiego, kw estja polityczna lecz by ­
najm niej nie relig ijna, je s t tylko pozornym  powodem 
gniewu klerykalnych, ale głośno obwinił owo s tro n ­
nictwo o wywoływanie nieposłuszeństw a prawom  i n ie ­
pokojenie mieszkańców. —„E sperenza“ u trzym uje, że 
rząd  wierny swemu program atow i zam ierza, nie zwa­
żając n a  wszelkie przeszkody, wprowadzić ja k  n a j­
prędzej w w ykonanie am ortyzacją dób r kościelnych.

(Ind. Bel.)
NIEMCY. Monachium 11 Lipca. W ogłoszonej dziś 

odezwie, zam ykającej sejm , powiedziano: W wniosku 
Izb dotyczących Szlezw ig-Holsztynu, uznajem y z z a ­
dowoleniem, za równo w ynurzeuie isto tnego  dążenia 
do u trzym ania praw nych podstaw  Zw iązku N iem ie­
ckiego, których naruszen ie względem jednego z człon- 
ków Związku nie mogłoby pozostać bez ważnego od ­
dz ia łan ia  na Baw arję, ja k  i zupe łną zgodę re p re z e n ­
tan tów  naszego ludu  z tem i zasadam i, z jak ich  wy­
chodziliśm y dotychczas w tej nader ważnej spraw ie, 
i do urzeczyw istn ien ia k tórycb , dążyć m yślimy.

(Schl. Ztg.)

W yjazd Cesarza do F on taineb leau  odroczony zos ta ł 
do Soboty, a to  z powodu konieczności ukończenia 
n a ra d  w kw estji A lgierskiej, k tó re  jeszcze za jm ą d n i 
dw a lub trzy .—F lo ta  A ngielska, podług najnow szych 
doniesień, m a zwiedzić B rest 15go S ierpnia, a w pięć 
dni później Cherbourg. Jeśli Cesarz N apoleon u sk u ­
teczni swój p ro jek t odwiedzenia tej floty, to  dokona 
tego w C herbourgu.

Z Rzym u pod d a tą  12 go nadchodzi w iadom ość, że 
Papież wyjechał do Castel-Gandolfo, a poseł F rancuzk i 
H r. S artiges do F rancji. T elegram m  z M adrytu, d a to ­
wany tegoż sam ego dn ia oznajm ia, że Kortezy zostały 
zam kn ię te  przez m arsza łk a  0 ’Donnel.

P od ług  depeszy z L ondynu 13go Lipca, ukończono 
ju ż  286 wyborów. Z tych 184 padło  na liberalnych , 
a  102 na konserw atystów . Pierw si dotychczas strac ili 
18 dawnych m iejsc w Parlam encie, a zyskali 14 n o ­
wych,— D ziennik  „E u ro p e11 tw ierdzi, że K ró l W ik to r 
E m anuel uczynił ważny krok  dla zaw iązania na nowo 
układów  z Rzym em , albowiem n a p isa ł l is t  do P a p ie ­
ża, z ubolew aniem  nad zerw aniem  tych układów  
i w ynurzeniem  podziękow ania za  rezu lta ty , mimo to 
uzyskane w Rzymie. (In: Bel:).
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< — Rozm aitości.— C holerę panującą obecnie w E - 
gipcie, przypisują tem u, że zw ykle w gorącej porze, 
kiedy karaw any P ielgrzym ów  w racają z Mekki, p o ­
jaw ia się  rodzaj cholerycznej epidem ji pom iędzy n ie­
m i, która rozszerza s ię  aż do m iejsc, zkąd  karaw a­
ny  te rozchodzić się zw ykły. Że tłum ne p ie lgrzym ­
k i te są  w stan ie  rozw inąć epidem ję, to nie p o d le ­
ga  w ątpliw ości. P ielgrzym i M ekkańscy schodzą s ię  
ze  w szechstron św iata, z Turcji E uropejskiej, z Ma­
łej Azji, P ersji, Indji i Afryki; liczba ich w ynosi 50  
do 60  tysięcy ludzi rozm aitego w ieku i stanu. W e­
dle K oranu pow inno ich  być w łaściw ie 70 ,000 , a co- 
by nie dostaw ało  do tej cyfry, to aniołow ie mają do­
pełn ić. W szyscy m ają jedn ego  dnia zejść s ię  razem  o 
dw a dni drogi od Mekki, na krańcu pośw ięconej p ła ­
szczyzny  E l H iram , w środku której leży  M ekka. 
P rzez ca łą  drogę n ie wolno im czyścić sw ego ciała; 
m ożna w ięc sobie wyobrazić z jak iem i zarodam i cho­
rób rozlicznych przybyw ają ci ludzie na m iejsce, w y ­
cieńczen i postam i i n iedostatk iem  podczas dalekiej 
podróży. W św iętej x ięd ze  Islam u, w K oranie, p o ­
w iedziano w prawdzie, że „ktokolw iek  przyjdzie do 
M ekki, wyjdzie ztam tąd jako dziecię nowo narodzo­
ne; jed n a  m odlitw a przy grobie Proroka, waży ty le  
co sto  tysięcy m odlitw , a jed en  dzień  postu tam że  
znaczy tyle, co sto tysięcy dni postu gdzieindziej;” 
a le  to n ie  przeszkadza bynajm niej, aby pom iędzy t łu ­
mem Ilad żów  (P ielgrzym ów ), n ie szerzy ły  się  m iazm y  
zaraźliw e, tyfusow e i choleryczne. Cholera pojawia 
s ię  na m iejseu ju ż  pom iędzy starcam i i dziećm i przy 
w chodzeniu na św iętą  górę E l A rafat, na którą P ie l ­
grzym i w stępow ać m uszą pośród okropnej sp iek i 
z  gołem i głow am i, poniew aż Prorok rzek ł:  „Kto 
zn iesie  upał Mekki, od tego p iek ło  oddali się o 200  
lat, a N iebo zbliży się  o ty leż .” W ypadki cholery  
zdarzają s ię  także przy powrocie, na okrętach, prze­
wożących P ielgrzym ów  z D żeddah na w ybrzeża E g i­
p tu .— „Niedo3yć, żep ijasz  w W arszaw skich szynkach, 
ale jeszcze  chodzisz na w ódkę za rogatk i,” zaw oła ła  
rozżalona połow ica do sw ojego m ałżonka. „Słuchaj 
K asiu, to przez oszczędność;za rogatkam i wódka tań  
sza  o grosz, a w ięc im  więcej wypiję k ieliszków , tern 
więcej groszy do k ieszen i chow am .”

S z a r a d  a .
P o w ątp ien iem  pierw sze  byw a,
D ru g a  zw ro tn a , cyfrę  znaczy,
IFszijstek  ró ż n ie  się tło m aczy  
P o  dw ojako  się u żyw a 
N a nim  szczup li się  tw a  k a ssa ,
P od  nim  czynna te ra z  p ra ssa .

(Zeszły Monogram Intrygant.)
_  w >«dom »H cl L i t e r a c k ie .

z d ru k u  5 f ‘ a w " n ! ‘  ., \ ,U W * r o " a n ?  N c r  303 w yszed ł 
K ro n ik a  tygodniow a- P r ^ i 1 ,01es,zcz)T sk l (z d rzew ory tem ); 
słów  k ilk a  o W a r s z a w s k i  Tą  . 1 -y ^ .ZagramC,!nej; Je3zcze  
w orv tem ); T ypy  i p o s U d o T  a ® p tuchonicmych (z d rz e '  
K ro n ik a  G ó ralsk ie j CW  fdai° We (z 2m a d rzew o ry tam i);
śc ió ł F a rn y  w M ław ie I  ( I r z e w n r v i ^  R5 zm a»to sc6  ,K °- 
K o re sp o n d e n c ja  T ygodn ika  U lu s t r o w a n in  ’ ’

— Kłosy, N e r 2gi w yszedł z ,1 ; ,
do  A lbum , w iersz  W inc: P o la ; Ż eliga n o w i i / T ^  rr  
Szew skiego (ciąg dalszy); Ł ow y z S okołem  p rz e z  K  W ł- 
W ó jc ick ieg o ; L o v e -L ey , z K sięgi p leśn i H eine’go p rz e k ła d  
Jana P ru sin o w sk ieg o ; F re d e ry k  H r; S k a rb ek , p rz e if  K  W ł-

Zycie Artysty, przez Sz: Z. D. (ciąg dalszy); Ryciny; Łowy 
z Sokołem, dwie lllustracje Sypniewskiego; Portret Fr: Hr- 
Skarbka, przez W. Gersona; Do czasu dzban wodę nosi 
przysłowie Fr: Kostrzcwskiego. S ’

~  Ner 132, z dnia l 3go Lipca 1865 r
mieści: Pompeja przez M. Monnier (z 3 ,na drzew orytam i' 
Monkton warjat (dalszy ciąg); Pekin (dalszy ciąg) z 4 m a .

cz  c n i o*)r  z d  r  z e wory t  e rm a  Z*g ra a ic z n a ; I z a a k  N ew ton  (dokoń-

ot
wiastka obyczajowa, przez Adama Wiślickiego, (z 2 ma drze­
worytami); Zabawa kwiatowa w ogrodzie Saskim, przez J . K. 
Turskiego (z drzeworytem); Jeszcze o bezpłatnej szkole ry ­
sunkowej w Warszawie, przez Alex: Makowieckiego; Praca 
i oszczędnosc, przez Z. Gawareckiego; Restauracje dla lu ­
du, przez A. Wiślickiego; Zajmująca historja s t o ł k a ;  M e­
chaniczny kontrober dorożkarzy; Przyrząd ochraniający lu- 
dzi pracujących przy machinach od skaleczeń lab 'śmierci 
przez Alexandra Mieczkowskiego, (z drzeworytem); Rozmaił 
tości; Anegdota; Myśli i Zdania.

- » w a  Salonowe na fortepjan, przez-
W ładysława Krogulskiego, wyszły nakładem składa nót mu­
zycznych, Gustawa Sennewalda przy ulicy Miodowej Nr 481(2) 
i są do nabycia we wszystkich składach muzycznych w W ar­
szawie i  na prowincji po cenie złp: 2.

— W  K s ię g a rn i G u tw ein a , p rz y  u licy  K ra k : P rz ed m ieśc ie  
K er 410, w p a ła c u  Hr: K ra s iń sk ic h , c iąg le  się  sp rz e d a ją  
k s ią ż k i po zn aczn ie  zn iżo n e j cen ie , a  m ianow icie: 1) K r o ­
n ik a  P o lsk a , L ite w sk a , Ż m u d z k a  i w szystk ie j R u s i, S t ry j ­
kow skiego, dw a g ru b e  to m y  o b sz ern e g o  fo rm a tu , cen a  k a t a ­
logow a je s t  z łp . 50, sp rz e d a je  się za  z łp . 20: 2) D z ie ła  J ę d rz e ­
j a  b u iad eck ieg o , t o m ó w  c, c. k.  z łp . 3 6 ,  za  z łp . 13 gr: 10:
3) D y k c jo n a rz  B iograficzny  n a js ła w n ie jsz y c h  ludzi od p o - 
c z ą tk u  św ia ta  do n a jn o w szy ch  czasów , d zie ło  w ażne z a jm u ­
ją c e  p rzesz ło  120 a rk u sz y  d ru k u , d u żego  fo rm atu , c en a  k a ­
talogow o je s t  z ł. 50, sp rz e d a je  się  za  złp, 13 g r  ) 0 - 4) p 0 ra -  
d n ik  d la  gospodyń  p r: L eśn iew sk iego  t. 3, c. k . zkp 24 za  
z łp . 8; 5) H is to r ja  p o d ró ż y  i o dk ryć  K o lu m b a  p r: W a sh in g ­
to n a , c. k. z łp . 8, za  z łp . 2; 6) R ę k o p ism  H e tm a n a  Ż ó ł ­
k iew sk ieg o , a  k. z łp . 20 za  złp. 6 gr: 20; 7) E n c y k lo p e d ia  
d la  p łc i  żeń sk ie j p r :  M ilew skiego, t. 2, c. k. z łp . 13 g r: ło  
z a  z łp . 4 ; 8) K s ią ż k a  K o b ie ty  C h rześc jan k i p r . X : C h a ssa j’ 
c. k . z łp . 8 , z a  z łp . 2; 9) T e a tr  d la  dz iec i, c en a  k. z łp . e 
gr: 20, za  z łp . 2; 10) K onied jo  N iem ojew sk iego , c. k. zł: 12, 
z a  z łp . 3 g r: 0; l i )  C ztery  pow ieści p r . H enryka Tsząkę, 
c. k. złp . 4, za  złp. i; M a k ro b io ty k a  czyli n a u k a  p r z e ­
d łu ż e n ia  ży c ia  pr. Huftenlanda, c k. z łp . 8, za  z łp . 4- 13) 
W ie ś  1 m iasto  p r. W ilk o ń sk ą , t . 2, c. k  z łp . 12, »  z łp . 3 
14) Sceny  m a łżeń sk ie , t 2) c k  z ip  )2j z a z j p  3 . 15j p a . 
m ię tn ik i  C lia ta u b ria n d a , t. 9., c. k. z łp . 36 , za  z łp . 10; 16) 
N o ta tk i  z p o d ro ż y  po k ra ju  p r. E d w a rd a  C h ło p ick ieg o , c e ­
n a  k a t  r f P - 8.g r :  10, za  z łp . 1 gr: , 0; 17) R o tm is trz  b ez

\ł uP l- N iew iarow skeigo , t. 3, c. k. z łp . 20, za  z łp . o g. 20; 
18) d a k  by ło  u  n as  p r. R a jte n a , c. k. z łp  10, za  z łp . 3- 
!9 ) H e le n a  i W ró ż k a  p r  W ilk o ń sk ą , c. k. z łp . 10, z a  z ł: 3- 
20) W spom nien ie  B ogdanow icza p r: W ilk o ń sk ieg o , t 2 c e ­
n a  k a t: z łp . 12, za  z łp . 4; 21) P a m ię tn ik i W a m p ira  ’t. 2 
c. k . z łp . 20, z a  z łp . 4; 22) T rz y  s ie ro ty  p r: L ask o w sk ieg o ’ 
t. 2, c. k. złp . 12, za  złp . 4 ; 23) L u c ja  K a liń sk a  pr: B o g d a ­
now icza, t. 2, c. k. z łp . 12, za  z łp . 4; 24) O fiara chciw ości 
t. 2, c. k. z łp . 12, z a  z łp . 4 ; 25) Syn sz a ta n a  pr: F e v a la ' 
t. 9, c k. z łp  36, za  z łp . 10; 26) S za tan , Z ie m ia  i A u ió ł 
p r . D e rin g a , t. 3, c. k. z łp . 13 gr: 10, za  złp . 5; 27) O s ta ­
tn i  z X ią ż ą t  S łu ck ick  p r: K raszew sk ieg o , t. 3, c. k. złp . 20 
z a  z łp . 8 ; 28) Z b ió r  p am ię tn ik ó w  do dzie jów  P o lsk ic h  przez’ 
Hr: P la te ra , t . 4, c. k . z łp . 20, z a  z łp  8; 29) Ś w iat d z ie ­
c ięcy  p r: N ow osielsk iego, t . 4 , c. k. złp . i 6, z a  z łp . 5; 30) 
T atry  p r . S tęczy ń sk ieg o  z  80 ryc in am i, c. k. złp . 20 za  zł: 8 - 
31) B ib lja  S ta reg o  i N ow ego T e s ta m e n tu  p rzez  K s: W ujkę ,’ 
t. 3, c. k. z ip . 36, za  z łp . 15; 32) Zielnik ekonomiczno-te-



cliaiczny przez W ężyckiego, t. 2, c. k. złp. 40, za złp. 15, 
33) Modlitwy Świętych czyli głos Kościoła tryumfującego, 
c. k. złp. io , za zip. 5; 34) Pocieszyciel strapionych i cho­
rych pr: Z iem ięcką, c. k. złp. 6 gr: 20, za  złp. 2 gros: 15; 
35) N auka  życia czyli ja k  i d la  czego żyć trzeba  pr: D ra  
L am ert, c. k. złp. 6 gr: 20, za zip. 2 gr: 15; 36) Skorowidz 
do dziennika praw do włącznie tom u 60go, c. k. złp. 6, za 
Mp. 3; 37) On perły  szuka pr: B adeniego, c. k. złp. 10, za 
*lp. 2; 38) L a ta rn ik  z Bostonu, powieść A m erykyńska przez 
Pruszakow ą, t. 2, e. k. złp. 16 , za  złp. 5; 39) R enata, Po­
wieść pr: Zacharjaszew icza, c. k. złp. 10, za  złp. 3; 40) Ba­
ka łarz  pr: Suliego, c. k. złp. 5, za  złp. 2; 41) Zarysy Am e­
ryki, pr. D ickensa, c. k . z łp . 5, zd złp. 2; 42) L ekarz  w ma- 
łem  m iasteczku, t. 2, c. k. złp. 8, za  złp. 4; 43; Jeogratja  
na tle  historycznem  przez Dziekońskiego t. 4, c. k . złp. 40, 
ga złp. 16.

Przyjechali do Warszawy i
Gliński Adam Ob: z W łocław ka n r 585; Giedroic Ju ljan  

Książę z S tużna  n r  1363; Szulc Edw: K anonik z K alisza n r 
634; W ęgliński F e lik s Ob: z L u b lina  n r  634; W ąsowicz 
Ju ljan  P rezes T rybunału  z Siedlec n r 921; W oroniecki Mie­
czysław K siążę z K iernozi n r  638.

Wyjechali t Cielecki Zdzisław  Ob: do Sojki; D ąbro­
wski Broni: Ob: do Kufłewa; Grabowski M aksy: Hr: do Sie­
dlec; K siążęta  Sanguszkowie R om an do B iałegostoku i P a ­
weł do W ilna; W ężyk Sewe: Ob: do Siedlec.

Przyjechali holeją żela*ia<i» K rause J a n  Ob: 
z T orunia  n r 584; 0  B rien Kurjfir G abinetu Angielskiego
z B erlina n r 613; R au  K arol D yrek tor cukrowni z W ro­
cławia n r 613. T- e

Wyjechali koleją żelazną i Brzezińscy Joze t 
Obrońca Senatu  i K azim ierz S tuden t Szkoły Głównej do 
W iednia; Grigorowicz W ik to r P rofesor U niw ersytetu do 
Pragi Czeskiej; L lpczyński K aro l Ob: do Galicji; Ł ubieńsk j 
W ład: Hr: do Niemiec; T arnow ska A ntonina Hr: do D rezna

liozhlad Jazdy na kolejach żelaznych 
W arszawsko- Wiedeńskiej i W arszawsko-

Pociągi osobowe odchodzą.
a Na drodze żelaznej W arszaw sko-W iędeńskiej: z W a r­

szawy o godzinie 6tej rano; ze Skierniewic o godz. 7 ni. 44  
rano; z P io trkow a o godz. 9m . 4 7 rano; z Częstochowy o godz. 
H  m 56 rano, sta je  w Sosnowcu o godz. 2 m. 10  po po ­
łudniu; w Granicy o godz. 2 m. 3. po południu; łączy się 
z pociągam i zagranicznem i k tó re  przybywają: do K rakow a 
0 godzinie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m.

po południu; do W iednia o godz. 5 m . 18 r a n o  na  u ili­
gi dzień; do W rocław ia o godz. 8 m. 32  wieczór; do Berii- 
ńa o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do D rezna o godz. 
3 m. 45  rano  na drugi dzień.

Uwaga. Pociąg ten  kom unikuje się z pociągiem  tow aro­
we osobowym drogi żelaznej W arszawslco-Bydgoskiej k tó ­
ry wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8ej rano; z K utna
0 godz. 11 m. 10 rano; z W łocław ka o godz. 2 m. 32 po 
Południu, a  sta je  w A leksandrow ie o godz. 4 m. 10  po po­
łudniu.

b. N a drodze żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: z W arsza ­
wy o godzinie 12 m. 3 0  po południu; ze Skierniew ic o godz. 
2 m. 1 5 . po południu; z Łowicza o godz. 2 m. 47  po po ­
łudniu; z K u tna  o godz. 4 po południu: z W łocław ka o godz. 
5 m. 26  po południu; z Nieszawy o godz. 6 m. 2 po po łu­
dniu; Btaje w A leksandrow ie o godz. 6 m. 24 wieczorem, 
łączy się z pociągam i zagranicznem i k tó re  przybywają: do 
T orunia  o godz. 9 m 3 wieczór; do Bydgoszczy o godz. 10 
W. 6 wieczór: do G dańska o godz. 5 m. 17 po południu
l a  drugi dzień; do B erlina  o godz. 5 m. 40 rano n a  drugi
dzień; do B rukseli o godz. 5 po południu  trzeciego dnia; do 
T aryża o godz. 9 m. 45 wieczór trzeciego dnia.___________

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko Petersburgsfciej.

A) Pociąg osobowy wychodzi z W arszaw y o godzinie 9tej 
biinut 30 z rana, sta je  w W ilnie o godz: l i t e j  min: 10 w no­
ty, w D ynaburgu o god i: 5tej min: 10  z rana, w Petersburgu
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o- godz: 8mej m in: 45 wieczorem. — Z Landw erow a wychodzi
0 godz: 5tej m in: 42 z rana, staje  w W ierzbołowie o godz:
1 otej min: 15 z rana. Z  D ynaburga wychodzi o godz: etej 
z ran a , sta je  w Rydze o godz: 12tej min: 2 po południu.

B) Pociąg osobowy wychodzi z Petersburga o godz l i t e j  
z rana, s ta je  w D ynaburgu o godz: 12tej miu: 20  po północy, 
w W ilnie o gódz: 6tej rano, w W arszaw ie o godz: etej min: 19  
w ieczorem .— Z Rygi wychodzi o godz: 3ej min: 20  po p o łu ­
dniu, w D ynaburgu sta je  o g o d z :9 te j min: 13 w ieczorem .— 
Z W ierzbołow a o godz: 7mej z rana, sta je  w Landw erow ie 
o godz: l i t e j  min: 44 wieczorem.

UW AGA, Sprzedaż biletów i ekspedycja tłom oków  roz­
poczyna się n a  godzinę przed odejściem pociągu. Sprzedaż 
biletów  usta je  na  5 m inut przed wyruszeniem pociągu, a  
ekspedycje tłom oków na m inut 15. Każdej osobie drogą 
żelazną jadące j, przyjm uje się bezpłatnie pakunki, nie p rze ­
w ażające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych k a ż ­
dej stacji. _________________________

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Marety: do Brześcia L it: o 11 rano ; 

do Lublina o 1 w południe; do Łomży o 2 po po łud :; do 
R adom ia o 6 m. 30 po połud:.— Omnibusy : do R adom ia 
o 10 rano; do L ublina 0 6  po po łud :; do Sochaczew a o 6 
po p o ł:; do B rześcia L it: o 7 po podniu. — Poczty Wo­
zowe : do B rześcia L it: o g. 8 rano.

~ŻEG LU G A PA R O W iT
W  ¥  .1  A  7 i O

z Warszawy «lo Płocha
0 godz: 7mej rano, co dzień, wyjąwszy N iedzieli; z W arsz a ­
wy do W łocław ka i C iechocinka o godz: 7mej z rana, co P o ­
n iedziałek , Środę i P .ą tek ; z Ciechocinka do P łocka  i W a r­
szawy o godz: 8mej z ran a , co W torek , Czwartek i Sobotę; 
z P łocka do W arszaw y co dzień o godzinie 5tej z ran a , wy­
jąw szy Poniedziałek . — Paroplywy Spacerowe. 
Co Środa i N ied z ie la : we Środę na  Saską K ępę od godziny 
3ciej po południu; w N iedzielę n a  B ielany i Saską  K ępę : 
n a  B ielany od godziny lszej po południu, na Saską K ępę od 
godz: 1 Otej z rana.  _______

HOSTIE SIESRfl A .
  N iewiadomych z nazw iska i pobytu  spadkobierców, po

zm arłym  28 Lutego 1845 r., w Ożakowie, w K rólestw ie Pol- 
skiem, Ignacego Kacińskiego, syna A ndrzeja  Kocińskiego 
z Odolanowa, pozostałość 84 tal: 25 sgr: 9 fen:; wzywamy 
niniejszem , aby z swemi p retensjam i spadkowem i zgłosili 
sie najpóźniej w term inie  dnia 5go M arca 1866 r., p rzed  
południem  o godz: 11 ej, w tu tejszym  nowym gm achu Są­
dowym, p rzed  Sędzią Powiatowym  P . H unnenberg , w p rze ­
ciwnym bowiem razie  przypadnie pozostałość, jeże li n ik t 
się nie zgłosi, fiskusowi, jak o  przedm iot bez w łaściciela i  
do dowolnej dyspozycji jem u  wydana b ędzie , spadkobierca  
po nastąpionej p re k lu z ji, dopiero się m oże zgłaszający, wi­
nien wszystkie czyny i dyspozycje fiskusa uznać i przyjąć, 
nie m a praw a od niego żądać ni sk ładan ia  ra c h u n k u , ni 
zwrotu odniesionej ko rzyści, lecz obowiązany bedzie je d y ­
nie tem , coby z spadku jeszcze istn ia ło , kon ten tów aś się .— 
Kościan, dnia 6 M aja 1865 r. K rólew ski Sąd Pow iatowy, 
W ydział Pierwszy.

Lokal z 3ch Pokoi i Kuchni,
na 2m piętrze, przy ulicy Długiej pod N rem  554, je s t  zaraz  
do wynajęcia. W iadom ość w m ieszkaniu pod N rem  15 .

(10816).

Mamka zdrowa,
z świeżym pokarm em , znajduje się przy nlicy 
Czerniakow skiej pod N rem  2 9 9 8 . 108 1 8 ),

Szafy jesionowe rozbierane,
1 B I U R K A  jesionow e z szafkam i, za  um iarkowaną cenę 
są do sprzedania, przy ulicy R ynek Starego Mia p 
Nrem  312, u sto larza. (107 5 9 ).
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W  dniu 6 b. m. o godzinie 5ej po po łudniu , 
jad ąc  z kolei zgubiono TORBĘ czarną, na 

ulicy M arszałkow skiej, k tó ra  podobno przez nieznanego s tu ­
den ta  podniesioną została. U prasza  się Szanownego znalaz­
cę o dostaw ienie zagubionej torby do K antoru  P P . M oritz 
Seydel e t Comp:, pod N r 638 ulica T rem backa, gdzie o trzy­
m a stosowną nagrodę. (10817).

Kluczyk złoty z łańcuszkiem złotym,
w dniu 12 b. m. zgubionym  został. U prasza się znalazcę 
o zwrot takowego pod N r 1252 przy ulicy Nowy Świat do 
Sklepu Ja n a  G rydina 2 go, za  nagrodą Rs. 1. (10815).

Jest do sprzedania Kolonja, \
o 6 w iorst od R ogatek  Grochowskich, m ająca rozległości i 
ogólnej m órg 35, wraz z zabudowaniam i, zasiewami i in- > 
w entarzem , Domkiem m ieszkalnym ; oraz sprzedaje sięJ 
SJ f&!s*e*;e Itareciane gniade w 4 i 5 ro k u , w ra z i 
z P««ozilklcm na jednego lub parę  koni. N adto ? 
OGIESS slcarogniady w 5tym roku. — W iadom ość u j  
S tró ża  w Ząjeździe K ielca przy ulicy Królewskiej.

(10,794.) }

W  domu pod Nrem  418, przy rogu ulicy Krakow skie- 
P rzedm ieście i T rębackiej z d. 9 b. m. i r. o tw artą została:

R E S T A U R A C J A
pod firmą:

W. PIEUflĄŻER
Z nana ju ż  firma ta , zapew nia zdrowe, sm aczne i tan ie  O bia­
dy. Ś n iad an ia  i Kolacje, przytem  B i l l a r d  i T r u n k i  
doborowe, oraz po rządna  i śpieszna usługa, s ta rać  się będę 
zjednać względy Szanownej Publiczności, k tó rą  uprzejm ie 
zapraszam . (io,323).

Rzepaki zimowe,
prawdziwe H olenderskie, jak o  to:

Kzepak zimowy H olenderski Rapo.
„ „ Ahvel.
„ „ n izki karłow aty .
„ „ olbrzym i Rapo,

o trzym ał Dom Ilandlowo-Kom issowy Nasion i N arzędzi R o l­
niczych A. Rotlkiewiez, ulica M iodowa N r 492, pa łac  
Arcybiskupów. (10704).

Ho najęcia każdego czasu,

Dwa Pokoje i Kuchnia,
na lm  p ię trze  od frontu, oraz D rw alnia i Piwnica. — Dwie 
Stajni© i dwie ’Wozownie, w domu N r 2853 przy 
ulicy Tam ka. (10776).

W  M agazynie U bran ia  dla dzieci, przy u li­
cy Miodowej N r 484, m ożna dostać stosownych 
na  obecną porę UBRAŃ ŁETAICH, a 

mianowicie garn itu ry  konopiane po R ubli 8.
M . B o r y c k i .  (107G0).

Agronom Polak, kawaler,
b oszukuje m iejsca jak o  K ząjica większych dóbr, 

i„ *v .a P°8' ada dobre. W iadom ość u właściciela H ote- 
l u N owo -B ia ło ,to Ckj p go ( i 0 4 17).

Mamka młoda i zdrowa,
ze świeżym i obfitym pokarm em , z dobrem i 

w  iakim  z n s ^ t ' życzy sobie przyjąć obowiązek 
iew -kiei r m znajduje się u  A kuszerki M acie­
jew skiej, przy ulicy Brackiej N r 1577. (9 1 9 2 )

Do zaraz na dwa m iesiące , Cztery P o ­
koje umeblowane z Przedpokojem  i K uchnią, na- 
czyniam i do tejże i potrzebnym  K redensem , w blizkości 
Ogrodu Sas.nego. M ieszkanie to w dobrem  powietrzu, czy­
s te ,  z wolnością używ ania miłego Ogródka. — W iadom ość 
W dom u Budowniczego F u d ric h a , na parterze, n a  prawo, 
naprzeciw  budującej się kam ienicy na  ulicy Jasn e j ,  ( i o , 774.)

K toby sobie życzył dać B i e l i z n ę  «lo s z y e i » ,  n a  
M aszynie A m erykańskiej, lub też  ręcznie, o raz  karbow anie 
F a lbanek , raczy się zgłosić n a  ulicę M iodową, do domu 
Sądu Appellacyjnego, gdzie S tróż  w skaże.— Osoba p rzy jm u­
jąca  robo ty  do szycia , zapew nia ze swej strony na jak u ra- 
tniejsze wypełnienie powierzonej je j roboty. (10,771.)

J f jg l i  Jałoszka b. piękna,
r  J l u j j j f e  mają ca 2 la ta , czerwona, rassjr Tyrolsko-Al- 

gaurskiej, pochodząca z fo lw arku Śto-Krzyzkie- 
go, je s t  do sprzedania z powodu braku  miejsca, przy ulicy 
Senatorskiej pod Nrem  22 nowym, wprost XX. R eform a­
tów. W iadom ość codziennie do 9ej rano i od 2ej do 8ej 
wieczór u  S tangreta  Adam a. (10678).

Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele
i STÓŁ, m ahoniowe używane, są do sp rzed a ­
nia za bardzo n izką cenę. W iadom ość przy 

ulicy Śto Krzyzkiej N r 1333. (10819).

Teatr WlelE&t. Ju tro , Żydów ka.
Teatr Rozmaitości. Ju tro , Panna M ę ż a tk a — Icek  

zap ieczę tow any.  Pi ju trz e , Morderca  ( lsz y ra z ) . — Dwóch  
A n io łó w .— Nic bez p rzyc zy n y .  (P. Texel w pierwszej sztuce 
przedstaw i rolę Alfreda, w trzeciej T im oleona.

Dolina Szwajcarska. Dziś, i każdego dnia koncert 
B. Bilsego. Początek  o godz: 6tej, cena wnijścia od Osoby 
Złp. I g r  10 (kop. 2 0 ). (Nr 8374).

B u r *  f J le ł td f y  W a r s z a w s k i e j . —D nia i5go L ipca 
r. b . : za cbligi skarbow e 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 86 
kop. 8% , dają rs. — k. —; za  listy  zastaw ne sgo okresn 
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 13 kop: 70% , dają rs. 13 
kop. 66% ; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs  — k. —, dają rs. —
k. —; za bileLy B asku  Państw a Rossyjskiego żąda ją  rs. 93 
k. —, da ją  rs. 92 k. 50; za akcie drogi żelaznej W.-Bydg: po 
rs. 100, żądają rs. 75 k. 50, dają rs. 75 k. —; za akcje drogi 
fe D zn e j W .-W . za s z u * ?  żądają rs . ,— kop. —, dają rs. —; 
za  M etaliki Lutow e żądają  rs. — k. —, da ją  rs. 1 0 0 ; za  M e­
ta lik i Sierpniowe 'żąda ją  rs. — kop. —, dają  rs. 100 
kop: 17; za akcje kolei żelaznej W arszaw sko-Terespolskiej 
żądają  rs. 101 kop. —, dają rs. 100  k . —. — W artość  k u p o ­
nu bieżącego od otdigów skarbu; rs. l  kop. i6 2/ 3, od listów 
zastaw nych kop: 35/#; od pożyczki z r. 1854 rs. — k. —.

Ceny Targowe W arszanakie.-D nia 14 b. ni., 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. 5 k . 62  do rs. 6 kop. —; 
ż y ta  od rs. 3 k. 36 do rs. 3  k. 60; owsa od rs. 2 k. 40 do rs.
2 kop 55; gryki od rs. 2 k. 85 do rs. 3 k. — ; kartofli od rs. 
1 do rs. l  k. 20.—Dnia 13 b. m., okowity próby  lo te j p ła ­
cono za  wiadro od rs. 2 k. 81  do rs. 2 k. 88'y4; za  garniec 
od kop: 92 do k. 94.

Ceny targowe głównych artykułów ży­
wności, w dniu wczorajszym były następu jące : C o d o
n a b i a ł u :  M asła funt, Z łp. 1 gr: 10 ; Śm ietany kw arta, Złp. 
1 gr: 6; Ser krowi średni, po gr: 25; Twaróg gr: 12; Serek  
owczy Zip l gr: 20. — Go d o  d r o b i u :  K urczę spore, Złp. 
1 ; K aczka Zip. 2 ; Gęś Zip. 4 gr: 15; P rosie średnie Z łp. 4.— 
C o d o  o g r o d o w i z n y :  M archwi w iązka gr: 7, B uraków  
gr: 5, Rzodkwi gr: 3, R zepy gr: 4, Cebuli gr: 12, K alarepy 
gr: 2 0 , Kalafior spory gr. 15; K artofli garniec gr: 8, S trącz­
ków k w arta  gr: 3; Ogórki gruntowe drobne, kopa  Złp. 5.— 
C o d o  r y b :  Szczupak i K arp  żywy, fu a t Złp. -2 ; L in  żywy, 
fun t Zł. 1 gr: 15; Je sio tra  funt gr: 2 2 ; K arasków  i Okóni ży­
wych, fun t Z łp 1 gr: 10 ; Śnięte Ryby, o czw artą część tańsze; 
R aków  średnich  kopa od Złp. 3 do 4cb, R aków  dużych ko ­
p a  Złp. 1 0 . — C o  d o  1 e g u  m i n :  Kaszy jęczm iennej k w arta  
gr: 7, Krakow skiej w m iarę gatunków , kw arta  gr. 16, 20, 24; 
perłowej gr: 17, jaglanej gr: i i  — C o d o  o w o c ó w :  Cze­
reśn i wyborowych funt gr: 2 0 ; Agrestu funt gr: 15; P o rze ­
czek fun t gr: 12; M alin kw arta  Złp. 3; T ruskaw ek kopa Złp. 
1; J a b łk o  papierów ka gr: 6- M orela jed n a  gr: 5;—Grzybów 
niebyło wcale; Jagody znacznie zdrożały, sprzedaw ano czar­
ne po gr: 9 za kw arta, czerwone po Złp, i gr: 6.

W  D ru k a rn i K urje ra  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


